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D zien n ik  K R A J w ychodzi codzień  rano  z 

w yjątk iem  d n i pośw iątecznych .
N um er po jedynczy  w  K rakow ie  i  L w ow ie  

kosztu je  5 centów .
P rz e d p ła ta  w y n o s i:

roczn ie  k w art. m ies. 
w  K rakow ie  . . . .  12 z łr. — 3 złr. — 1 złr. 
w A ustrji z p rzesy łk ą  16 „ 4  „ 1 „ 40.
w  N iem czech . . . .  12 ta l.-7- 3 ta l. — 1 ta l.
w e F r a n c j i ................ 80 fr. — 20 fr . — 7 fr.
w S e rb j i ,  W łoszech ,

R um unii i S zw aj c. 48 fr. — 12 fr . — 4 fr.
w  T u r c j i ....................64 B 16 B 6 „
w  B e l g j i ....................56 „ 14 „ 5 „

P rzed p ła tę  p rzy jm u je  A dm in istracja  dz . K raj, 
u rzęd a  pocztow e austrjack ie  i zag ran icznej 
o raz niźój w ym ien ione a jencje .

R edakcja , A dm in istracja  i E ksp ed y c ja  m iej
scow a w  K rakow ie  u l. M ikołajska 1. 435. 

L istów  n ie frankow anych  n ie  p rzy jm u je  się. 
R ek lam acje  n ieop ieczętow ane w olne od o- 

p ła ty  i uw zg lędn ia  się j e  ty lko  w  te rm in ie  
8  dni. — R ękopisów  n ie  zw raca  się.

Cena o g ło sz eń  ( in se ra tó w ).
w  p ierw szóm  um ieszczen iu  w iersz . . 8  cn t. 
w  każdćm  następnóm  um eszcz. w iersz  5 „ 
S tem pel od każdorazow ego  um ieszcz. 30 „ 

O głoszen ia p rzy jm u je  adm in istracja  i  a jenq je

A jeneje p rzy jm u jące  p rz e d p ła tę . W K rak o w ie : M. Dworski. Skład papieru Z. J . W ywiałkowskiego, handel W ierzuchowskiego. — We Lwowie: Księgarnia Gubrynowicza i Szmidta.
A jencje p rzy jm ujące  o g ło sz en ia . W K rakow ie: M arjan Dworski. — We Lwowie: Ajencja dzienników A. J . Piątkowskiego. — W T arn o w ie : K sięgarnia Gazdy. — w W iedniu: B. W ołowski

A d m in is tra tes  de la  Gazette des ’E trangers, W ien K olovratring 9. — IJasenstein & Vogler, Neuer M arkt Nr. 11. — Oppelik, W olzeile Nr. 22. — R udolf Mosse, Seilerstatle Nr. 2. — Filip Lob biuro
anonsów, W olzeile Nr. 2.— W P ra d z e :  Ferdinandsstrasse Nr. 38. —  W B erlin ie, M onachjum , Z iirichu i S t. G allen: R udolf Mosse M unchen, W inderm achergasse, 3. — W H am burgu, F ra n k fu rc ie  nad Me
nem, B erlin ie  i Lipsku, B azylei, Z iirichu , S t  G allen, Genewie i S z tu tg a rd z ie : H assenstein & Vogler. — W P a ry ż u : K sięgarnia W ładysław a M ickiewicza „L ibrairie de Luxem bourg rue de Tournon *16.“

Ogłoszenie przedpłaty
na „3ESZr&Lj“ .

Cena
p re n u m e ra ty :

W K rakow ie: w  A u s tr j i :
z p rzesy . 
pocztow ą

od 1 lip do 30 wrz. złr. 3 —  złr. 4 
od 1 lip. do 31 grud. „ 6  — „ 8

W przyszłym kwartale w dodatku po
wieściowym drukować będziemy bardzo 
zajmujące opowiadanie Berlicza S a sa  
pod ty tu łe m :

M O S K  "Wś*..
Najdogodniej i najtanićj przesyłać m o

żna prenum eratę  za pomocą przekazów 
pocztowych,

Kraków 3 lipca.
Wanderer zamieścił onegdaj artykuł 

wstępny, w którym  gruntownie i wszech
stronnie rozbiera kwestję udziału Czechów 
w przyszłój radzie państwa. A rtyku ł  ten 
j a k  nam donoszą ma być na  teraz w yra
zem opinji decydujących sfer w obozie 
czeskim.

Na wstępie artyku łu  tego znajdujemy 
usprawiedliwienie dla czego Wanderer do
tychczas pom ijał milczeniem kwestję obe
słania przyszłój rady państwa przez C ze
chów. „W  obozie naszym uznano to do
tychczas za najlepszą tak tykę  nie prze
sądzać wcale kwestji udziału lub nieudziału 
w przyszłój radzie państwa.“ O d nieja
kiego czasu jed n ak  właśnie ta  kwi stja 
sta ła  się przedmiotem dyskusji w łonie 
stronnictwa f e d e r a l i s t y c z n e g o  i w 
prasie fedcralistycznej. W obec tój dysku
sji nie wypada dłuźój zachować milczenia 
i dla tego Wanderer występuje z otwar- 
tóm kwestji tój wyłuszczeniem.

O cóż chodzi? — pyta  się Wanderer. — 
W szak o to tylko czy c a ł a  opozycja 
federalistyczna zjawi się w radzie p a ń 
stwa, czy c a ł a  wstrzyma się od udziału. 
Obawy bowiem aby j e d n a  c z ę ś ć  we
szła do rady państwa a druga nie, tój 
obawy więcój nie m a : taka  bowiem po
lityka okazała się fatalną i niepraktyczną.

A  więc o to tylko chodzi czy c a ł a  
opozycja wejdzie lub nie do rady  pań
s tw a; t a k a  już  tylko dzisiaj je s t  a lter
natywa nie inna.

Stanowczo alternatywę tę d z i s i a j  już 
rozstrzygnąć j*s t  rzeczą niemożliwą: bo 
od urn  wyborczych dzielą nas jeszcze 
cztery miesiące, a więc przeciąg czasu 
w którym  konstelacja polityczna znacznie 
jeszcze zmienić się może.

Zresztą decyzja w tój kwestji nie leży 
w ręku jednego narodu ani jednego k r a 
ju : cały ogół interesantów, cały obóz fe- 
deralistyczny składający się z różnych 
narodowości wyda jednobrzmiącą decyzję 
w tój sprawie. Ale sprzeczności w łonie 
tego obozu więcój nie będzie i być nie 
może.

Na decyzję jednak ostateczną, którą 
powezmą w ostatniój instancji sami w y  
b r a n i  reprezentanci,  na decyzję tę wpły 
ną  naturalnie względy i okoliczności wła
ściwe poszczególnym krajom i ludom ; 
w płyną na nią konstelacje wewnętrzne w 
każdym  kraju  z osobna jak np. w p ro 
wincjach niemieckich usposobienie mas, w 
Galicji stosunek ludności ruskiój do pol- 
skiój, w Czechach stosunek żywiołów k o n 
serwatywnych do narodowych i t. d.

Przeważne jednak  znaczenie będzie mia
ła  jak się samo przez się rozum ie, po
wiada Wanderer, decyzja Czechów. S ta
wiano sobie dotychczas i słusznie nastę
pujące pytania: Czy przyjdą do rady p ań 
stwa? czy m a j ą  przyjść? czy może m u 
s z ą  przyjść albo czy też n i e  m o g ą  i 
n i e  p o w i n n i  przyjść?

Na pierwsze pytanie nikt dzis odpowie

dzieć nie może, jak się już wyżój rzekło. 
Czy m a j ą  przyjść —  nad tórn trzeba się 
jeszcze dobrze zastanowić. Odpowiedź na 
to pytanie dzisiaj jest  zawczesna —  trze
ba najprzód przypatrzeć się politycznój 
konstelacji p r z e d  wyborami, p o d c z a s  
wyborów i p o wyborach. Dopiero szan
se polityczne, jakie  się potóm okażą, m o
gą być stanowczemi.

O tóm, aby Czesi m u s i e l i  przyjść do 
rady państw a , ani mowy nie ma. P rz y 
musu tu nie ma żadnego.

Inaczój zupełnie ma się rzecz z py ta 
niem, czy przyjść m o g ą ?  Dla czegóźby 
nie mogli ? Czy może tem samem sprze
niewierzyliby się oni swym zasadom ?

Różne w tyra punkcie są opinje. Na- 
szóm zdaniem, pisze Wanderer, mogą oni 
ewentualnie wejść do rady państwa.

Kończąc, wykazuje Wanderer,  że nie
koniecznie trzeba uznawać legalności j a 
kiegoś zgromadzenia, aby módz brać u- 
dział w wyborach do tegoż i w obradach 
je g o ,  przykładów na twierdzenie to nie 
trzeba szukać daleko; najnowsza historja 
samych Czech dostarcza sama kilka ta 
kich przykładów. Czesi nie uznawali le 
galności i kompetencji sejmu rakuskiego 
r. 1849; nie uznawali oni legalności rajchs 
ra tu  1861, a jednak brali udział w tych 
zgromadzeniach. —  Reasumując nareszeie 
treść całego artykułu pisze Wanderer:

„Czy Czesi wejdą do rady państw a, 
niewiadomo; czy m a j ą  wejść, zależy od 
okoliczności politycznych; źe m u s z ą  
wejść jest n ieprawdą; że nareszcie m o 
g ą  wejść, nie podlega wątpliwości; r ó 
wnież jak nie wątpimy, źe im w o l n o  
wejść —  jeżeli tylko wejście ich da się 
usprawiedliwić ze stanowiska sdrowój 
p r a k t y c z n ó j  polityki, to j e s t ,  jeżeli 
wejście ich odpowiadać będzie interesom 
p a r t j i ,  interesom k r a j u  i mouarchji. 
Te trzy względy, ale też li tylko te trzy 
względy, niechaj rozstrzygają11!

Podaliśmy wiernie całą treść artykułu 
Wanderera, k tóry wyczerpująco przedsta
wia fazę, w jakiej w tój chwili znajduje 
się kwestja wejścia lub nie wejścia do r a 
dy państwa.

Centrali ści wiedeńscy
i  i c ł i

poplecznicy żydowscy.
Wiedeń 2 lipca.

6>. Dotychczas centraliśei niemieccy po 
pierali gorliwie w W iedniu swych w spół
mieszkańców — żydów, wszędzie i zawsze 
dla korzyści swych materjaluych. Za  p o 
krywkę służyły teorje :  równouprawnić 
n ia ,  wolności, postępu etc., nakazujące 
walczyć w obronie uciśnionych, których, 
prawdę mówiąc, n ik t nie uciska.

To zresztą było do wytłómaczenia, bo 
jedni i drudzy mitli z takiego sojuszu 
znaczne korzyści.

Centraliśei wpływowi i ich publicysty
ka  mogli z łatwością swoim przyjacio
łom utorować drogę do honorów, korzy
stnych posad i robienia na giełdzie wiel- 
kiój fo rtuny , przez wyzyskiwanie roz
maitych koncesji od rządu im nadawa
nych za protekcją polityków centralistycz
nych czyli rządowych; bogaci zaś oby
watele żydowscy widząc, j a k  bez st osuń 
ków, sięgających do sfer politycznych, 
wielkich rezultatów i na polu fi i anso 
wóm osiągnąć nie m ożna , chętnie się 
związali z politykami zowiąeymi się „V«r- 
fassutigstreu“, z publicystyką i z syste 
mem centralistycznym, i zawsze razem 
szli do celu j e d n e g o : „money m aking11. 
Używano wspólnie rozkoszy świata i ze 
wszystkióin się dzielono, co przyniósł sy 
stem i teorja nieokreślonój „Verfassungs- 

! t reue“ .

T ak  się wyrobiły rzeczy i stosunki 
między centralistami niemieckimi a ży
dami niemieckimi, zacząwszy od W ie
dnia aż do kończyn odległych prowin- 
c y j . . .  chociaż w miarę oddalenia słabiój 
się odcieniowują stosunki i ich korzyści 
materjalne.

Pod  względem solidarności obu żywio
łów na polu finansowo-politycznóm prze
ważał zawsze W iedeń.

Tóm się tłómaczy, źe do punk tu  cen
tralnego, z którego czerpać mogą wta
jemniczeni i „konstytucyjnie11 nastrojeni 
politycy i finansiści, w i e l k i e  s k a r b y  
ś w i a t a  bez pracy — że do centrum ty 
siące pielgrzymów z różnych części mo- 
narchji pociągnęło.

W  Wiedniu dużo z nich doszło do zna
cznych dostatków, wielu do miernych fun
duszów, jed n ak  zawsze przewyższających 
ich niegdyś domowe marzenia. O wię- 
kszój części przybyszów nic nie słychać, 
bo ci się biedzą, jak  przedtóm.

Ze wszystkich prowincyj Galicja do
starcza najwięcój „spekulantów11, którzy 
z nam ysłu , lub w skutek „okoliczności 
szczęśliwych11 osiedlają się w W iedniu i 
należą do pożytecznych narzędzi lub go
towych do usług rządu mającego władzę 
w ręku.

Ci ludzie bez żadnego prawie wyjątku 
przerabiają się na Niemców wierno k o n 
stytucyjnych; zdaje im się, że ich pozy
cja, ich stosunki z giełdą i biurokracją  
nie pozwalają im mieć odrębnego zda 
nis, różniącego się od zdania ich przy
jaciół finansowych, którym „na tym b ru 
ku 11 i z tym systemem od wielu łat d o 
brze się wiedzie.

Są to prawie wszyscy ludzie miernych 
zdolności, bez głębszój nauki i wiedzy, 
którzy dopiero w Wiedniu zapoznawszy 
się z klasą liczną „zbogaconych11 griin- 
derów, verwaltungsratów, czują się ludź
mi namaszczonymi wyższą kulturą nie
miecką.

Otóż, jakby  na pokrzepienie ducha, 
znaleźli oentrahści (ci, którzy teraz w du 
chu centralistycznego rządu i systemu 
agitują) w tóm „zbiorowisku11 m a t e r j a ł  
przydatny do swoich „robót11 politycz
nych na prowincji.

Fak tem  jest, że w skutek wskazówek 
z g ó ry ,  zajmują się w W iedniu propa
gandą agitacyjną żydowską w Galicji. — 
Najpierw ma być uwzględnioną strona 
finansowa.

Pod  tym względem skutecznie wywie
rają  się wpływy na „zbogaconych11 róż- 
nemi rządowemi koncesjami „współwy
znaw ców 11 galicyjskich żydów , którym 
wypada przyjść w pomoc... bo są „Ver- 
fassung8treu“.

Prócz tego i „struzza wyznaniowa11 ma 
być nieznacznie poruszoną przez stowa
rzyszenie „Alliance israelite“ , k tóra  ma 
pewien oddźwięk „hum anitarny11 w spo
łeczeństwie źydowakióm postępowóm, i 
tym sposobem zaprojektowanój „secesji11 
żydów galicyjskich ma być odjęte odium  
złączone z każdym krokiem „ renega- 
ctwa11.

Niezawodnie w centrum państwa, gdzie 
władza rządowa ma tyle łask  złotodaj
nych do rozdzielania, ci ludzie, którzy 
gotowi będą do niesienia ofiar na agita
cje przeciw krajowi, z którego się w y
nieśli, znajdą swój rachunek. . . po zam 
knięciu bilansu — nie myśląc o powrocie 
do kraju.

Naturalnie, źe tylko wtedy, jeźli „puszka 
Pan d o ty 11 nie przejdzie w inne ręce w tu 
tejszym rządzie.

Ale inna rzecz i inna kwestja: co m o
gą skorzystać żydzi galicyjscy z takich 
manewrów, które pozostawić muszą po 
sobie sk u tk i ,  co n a jm n ió j , niedobre. — 
W szak kilkakroć sto tysięcy obywateli 
kraju, mojźeszowego wyznania, wyekspa 
trjować się nie m oże ,  j a k  mała  liczba

ich „ z b o g a c o n y c h 11 współwyznawców? 
A przecież stosunek między krajowcami 
potóm byłby  inny, musiałby się zmienić 
Da gorsze.

I  w „Beocji11 przecież musianoby p o 
jąć , źe dwa obozy nieprzyjacielskie, uszy
kowane do boju... to nie je d n o ,  i że się 
nie zebrali w celach pojednawczych —  
a cóż dopiero u nas, gdzie „zmysł zd ro 
w y 11 jeszcze nie obumarł, gdzie tradycja  
w umysłach ży je ,  k tó ra  nam powiada: 
„że znaczny odłam żydowskiego plemie- 
„nia znalazł na ziemi naszój, wśród mie
s z k a ń c ó w  tój ziemi, przyjęcie gościnne 
„i schronienie przed barbarzyńskióm prze
ś lad o w an iem  narodów', chełpiących się 
„wyższą ku ltu rą11 — i gdzie duch postę
pu czyli duch czasu każe nam wszystkim 
w naszym dobrze zrozumianym interesie 
dążyć do zacierania wszelkich przesądów, 
szorstkości czy szczepowych, czy wyzna
niowych, i różnych z średnich wieków 
pozostałych usterek, — czy u nas ,  po
wiadamy, moźnaby sobie wyobrazić coś 
takiego, j a k : apatja i zaparcie się „go
dności narodowój“, gdybyśm y na takie 
(nie powiadamy jakiój natury wezwanie, 
bo nam b rak  wyrazu odpowiedniego) w e 
z w a n i e  żydów galicyjskich nie mieli 
podnieść rzuconój rękawicy, i zasadniczo 
nie zająć stanowiska odrębnego w kraju, 
jak ieby  nam dobro jego  zająć kazało ? 
co w każdym razie nie m ogłoby wtedy 
być połączone z korzyścią o b u  stroi . 
Assimiliacja moralna, na solidarności in 
teresów oparta, stałaby się może z w ie l
ką  szkodą jednych , a może w części z 
małą  szkodą drugich, u nas w Galicu 
„sfinxem11, o którym się mówi ale k tó 
rego się nie widzi.

Konkluzja z przedłożenia całkiem bez
stronnego rzeczy byłaby  t a :

1. Obranie drogi anti-krajowo-narodo- 
wój pod firmą „Verfassungstreue11 czyli 
centralizacji władzy ( jak a  by ła  czy pod 
Bachem czy od roku  1861 i je s t  do dziś, 
tylko pod formą inną), jes t  odszczepień- 
stwem i negacją „solidarności11 mniejszo
ści żydowskiój z większością narodową.

2. W yrazy  ogólnikowe i nazwy, j a k : 
Verfassuogstreu, Einheit, meritum  rzeczy 
nie alterują w oczach ludzi, mających 
zdrowe zmysły; jest  to centralizacja.

Żeby u g ó r y ,  zkąd myśl „secessji11 
pochodzi, nie wiedziano o co rzecz cho
dzi, tego twierdzićby nie mógł i czło
wiek słaby „na um yśle11.

3. Że wiedeńscy „popieracza“ tój idei 
„rozbratu11 wiedzą dokładnie, źe takie u- 
sługi wynadgradzają się i źe im kra jow e 
interesa obojętne — to przyzna każdy 
znający tych ludzi zmaterjalizowanych.

4. Żeby zaś w kra ju  ci przewodnicy, 
którzy stanęli na czele agitacji żydów 
(czy to jako  przedstawiciele osobnój rasy 
semickiój w kra ju  słowiańskim, czy jako 
reprezentanci osobnój ręligji — nie wia
domo), mieli zupełną samowiedzę poli
tyczną i umieli ocenić doniosłość swój 
akcji an ti-k ra jow ój — tego przypuścić 
niepodobna.

Raezój wolimy się domyślać, źe to 
z po za kra ju  fałszywe wyszły proroki 
i ich — ja k  się to dzieje najczęściój — 
usłuchano w obczyźnie.

Uważaliśmy za nasz obowiązek pod
nieść głos ostrzegający w interesie k ra ju  
i jego mieszkańców. Jeźliby głos ten  był 
„wołającym na puszczczy11 — to nie na
sza będzie w tóm w ina ;  pozwolilibyśmy 
sobie w takim razie (czego się obawia
my, a wcale sobie nie życzymy) odwo
łać się na nasze przestrogi — i dziś p ro
simy o przejęcie się tą admonicją sta
rych myślicieli.

Discite m oniti et necordamini.
Czy do namysłu ju ż  zapóźno?



KRAJ % piątku 4 lipca

Korespondencie „Kraju“.
Paryż 29 czerwca.

(N . N ). Prawdopodobnie na jutrzejszdm 
posiedzeniu zgromadzenia pan Dufaure 
przedstawi projekta konstytucyjne zapro
ponowane przez rząd Thiersa na kilka 
dni przed jego obaleniem. P. Dufaure ma 
wezwać zgromadzenie, aby te projekta 
wzięło pod obrady zaraz po ferjach par 
lamentarnych.

Lecz czasy się zmieniły — wprawdzie 
jeden tylko miesiąc upłynął od chwili po
wstania rządu walki, lecz miesiąc ten prze
szedł po nad Francją i projektami kon- 
stytucyjnemi p. Thiersa, jak gdyby cały 
wiek. Nie zdaje mi się, aby koalicja z d. 
24 maja, która wywróciła rządy Thiersa, 
myślała dziś o przyjęciu projektowanych 
przez niego reform konstytucyjnych i wy 
tworzeniu jakiejś republiki, chociażby 
z  formą zachowawczą, o którćj marzył 
p. Thiers.

Monarchiczna większość zgromadzenia 
łudząc się ciągle swemi nadziejami poli
tycznymi, nie pozwoli, albo przynajmoiój 
nie przyłoży ręki do ukonstytuowania 
republiki nawet z imienia. W przeciągu 
tego miesiąca widzieliśmy tyle reakcyj
nych jćj postanowień, że wszystko po
twierdza tylko moje mniemanie. Przypo
mnieć tu muszę potępienie dziennikar
stwa, zaskarżenie deputowanego Ranc’a i 
aprobowanie dekretu prefekta lyońskiego 
p. Ducros względem pogrzebów cywil
nych , które jest jawnóm zaprzeczeniem 
wolności wyznań.

Kwestja wyznaniowa jest ciągle na po
rządku dziennym. W wczorajszćj Gazette 
de France p. Chesnelong duputowany niż
szych Pyrenei rzucił klątwę na bezwy
znaniowych, potępił materjalizm i prze
mawiał za wzbronieniem pogrzebów cy
wilnych. Inny deputowany p. Arnaud za
gorzały katolik, lecz zarazem republika
nin, na list Chesnelong’a ogłosił wybór 
ną odpowiedź w kilku dziennikach. Pan 
Arnaud broni w swym liście zasady, co 
w 80 lat po rewolucji 1789 r. zdawało 
się zbytecznóm ź e : ograniczać, ujmować 
w jakieś przepisy wolność sumienia lub 
dotykać w jakikolwiekbądź sposób, jest 
to niweczyć ją zupełnie.

P o n ie w a ż  już w s p o m n ia łe m  o w o ln o śo i 
sumienia i pogrzebach cywilnych muszę 
tu jeszcze dodać, że w skutek nakazu 
prefekta lyońskiego, aby pogrzeby cywil
ne odbywały się przed siódmą godziną 
rano , wolnodumcy lyońscy znaleźli spo
sobność prędkiego zaprotestowania i ko 
rzystając ze śmierci jednego z swych zwo
lenników, który był prostym robotnikiem, 
pochowali go o czwartój godzinie rano 
wobec kilku tysięcy osób. Tym sposo
bem nietylko bezwyznaniowi, lecz wszy 
scy ci, którzy zrozumieli, że wolno umie
rać i być pogrzebaaym jak  kto chce, 
z księdzem lub bez księdza, pokazali pre
fektowi lyońskiemu niewłaściwość jego 
dekretów. Z licznych dzienników wycho 
dzących w tym mieście widzę, źe p. Du
cros prefekt, wydał nowy dekret, praw
dziwie godny czasów średniowiecznych, 
mocą którego na pogrzebie cywilnym nie 
może znajdować się więcćj jak  300 osób.

W  jednym z poprzednich listów nie 
wchodząc w zasady pogrzebów cywilnych, 
potępiłem manifestacje, jakie często zda
rzają się przy n ich ; p. Beuló minister 
spraw wewnętrznych, mówiąc przeciw 
nim w zgromadzeniu, przytoczył wiele 
nadużyć, tak np. mały jedenastoletni chło
pak Barbacot został pochowanym bez po
mocy religijnćj, a to w trzy dni po od 
byciu pierwszój spowiedzi i komunikowa
niu się. Za trumienką jego szło cztery 
tysiące wolnomyślicieli, między którymi 
mer miasta, dwóeh adjunktów, ośmiu rad
ców miejskich i dwóch radców departa
mentalnych.

Zwykle to tak bywa, gdy sprawy wy
znaniowe przechodzą w dziedzinę polity
ki. Czyż stronnictwo ultramontańskie nie 
odznacza się równąź zawziętością? Czyż 
nie widzimy licznych deputowanych na 
wszystkich manifestacjach religijnych, ja
kie się odbywają dzień w dzień w tych 
czasach? Podczas częstych pielgrzymek 
do miejsc mniój lub więcćj świętych jak 
Lourdes, Salettes, Sevres, Paray-le-Moniel 
i t. d. pobożni lub udający pobożnych 
śpiewają na nutę kantyczkową o zniszcze
niu Francji przez Thiersa, wzywają bło 
gosławieństwa boskiego dla Mac-Mahona 
i proszą, żeby niebiosa zesłały Henryka Y. 

Lecz dosyć o tóm.
Pozawczorajsza liepublique franęaise po

dała in extenso trzy mowy wypowiedzia
ne w Wersalu w rocznicę urodzin Ho- 
che’a jenerała pierwszej republiki. Obchód 
ten miał się odbyć pod gołóm niebem, 
lecz zakazany przez policję, miał miejsce 
u p. Jeandeł, radcy miejskiego, przy u 
dziale kilkuset osób. Pp. Jeandel, Carnot 
i Gambetta zabierali głos. Mowa tego o- 
statniego zajmuje dwie wielkie strony w 
Republique franęaise. Mowa p. Grambetty, 
uważanego przez opinję publiczną za przy
szłego naczelnika państwa, jest bardzo 
umiarkowaną, chociaż ostro sądził w nićj 
dzisiejszy rząd i wypadki, które podług 
niego w i ę c ć j  s ą  ś m i e s z n e  n i ż  s t r a 
s z n e .  Obecne ministerjum nazwał przy 
tćj sposobności n a j u i e d o ł ę ż n i e j -  
s z ć m  i n a j s ł a b s z ć m .  Co zaś do pre
zydenta marszałka Mac Mahona, to przy 
pomniał on jego uroczyste przyrzeczenie 
i dodał źe „świat i historja sądzić będą 
z największą surowością tego, który wyj
dzie z legalności, żeby wejść na drogę 
gwałtu".

Wczorajsze dzienniki podają długi list 
nowo wybranego deputowanego Ranc’a , 
którego za zezwoleniem zgromadzenia, 
rząd postawił w stanie oskarżenia. Pan 
Rane wyjaśnia swoje stosunki z komuną 
paryzką, przypomina swoje zachowanie 
się podczas stanu oblężenia, wzywa świa
dectwa pp. Renault i Duval, prefekta po
licji i prefekta departamentu, mówi, źe 
oni nie raz zaszczycali go swoją wizytą 
w merostwie Paryża, rozszerza się nad 
czasem, w którym był wszechwładnym 
dyrektorem policji w Tours i Bordeaux

zaręcza, że sądy wojenne nie znajdą 
ani jednego czynu arbitralnego, któryby 
świadczył przeciw niemu. W każdym ra
zie dotąd nie przedstawił się on swoim 
sędziom, a dzienniki mówią, źe schronił 
się do Bruxcdli.

P. Ernest Lefevre, administrator dzien
nika Rappel, obwiniony również za nale
żenie do komuny, został aresztowanym 
przez władzę wojenną.

simy zadowolnić się skromnym począt
kiem pracy na tćm polu,

W  małej sali bazarowćj w Poznaniu 
rzadki w swoim rodzaju przedstawiał się 
widok. Panie i panny zebrały się bardzo 
licznie (więcćj czterdziestu) i obrawszy 
na przewodniczącą panią Sewerynową hr. 
Mielżyńską, która następnie powołała na 
sekretark-ę p. Kornelję Grabską, przystą
piły do obrad nad kwestjami stojącerni 
na porządku dziennym walnego zebrania. 
P. Bibianna Moraczewska w imieniu dy
rekcji towarzystwa p. n. dla dziewcząt 
poprzedziła szczegółowe sprawozdanie z 
jego czynności, krótkim poglądem na hi- 
storję i rozwój rzeczonego towarzystwa. 
Towarzystwo to powstało naprzód w To
runiu, a w Poznaniu istniało jako jego 
filja od 18 maja r. 1871 do 14 czerwca 
roku przeszłego ; następnie zaś T. p. n. 
dla dziewcząt rozpadło się na dwa zarzą
dy: na toruński i poznański, co ogromnie 
korzystnie oddziałało na dalszy rozwój 
towarzystwa.

Z początku działalność zarządu poznań
skiego ograniczała się tylko na samo mia
sto Poznań, ale z czasem zakres jego dzia
łalności rozszerzył się i na 21 powiatów 
w. ks. poznańskiego, z którego cztćry 
powiaty zostały przyłączone do dyrekcji 
toruńskićj.

P. B. Moraczewska podnosi szczegól
niej trudności, z jakiemi przychodziło 
dyrekcji towarzystwa walczyć przy wy
borze osób do zbierania składek po po
wiatach. Bardzo niewielka liczba pań po 
otrzymaniu odezw od dyrekcji zgodziła 
się podjąć trudnego obowiązku zbierania 
składek. Większa część pań, na które 
liczono, odmówiła pod rozmaitemi naj- 
częścićj błahemi pozorami. Nieraz z tego 
powodu musiano prowadzić długą kores

Wydział krajowy wzywa! magistrat o 
przedłożenie uchwały radyjmiejskićj czy 
i pod jakiemi warunkami gotowa jest 
objąć zarząd tutejszych szpitali św. Ł a 
zarza i Ducha.

Pierwsze z tych pism odesłano do sek
cji szkolnój, drugie do sekcji sanitarnćj 
łącznie z sekcją skarbową.

Z porządku dziennego wnosi r. F r i e d -  
le in  imieniem sekcji ekonomicznćj o na
bycie gruntu przy rogatce rakowieckićj 
na własność gminy od wys. skarbu na 
rozszerzenie tejże rogatki po cenie 2 złr. 
50 c. za sążeń — przyjęto.

Radca D w o r s k i  przedkłada wniosek 
sekcji Y, aby p. Trylskiemu kanceliście 
w celu wynagrodzenia utraconego obecnie 
w skutek organizacji straży ogniowćj mie
szkania przyznać od 1 lipca dodatek o- 
sobisty 200 zła.

Wniosek ten przyjęto z opuszczeniem 
wyrazu „osobisty".

Radca dr. R y d z o w s k i  przedkłada 
imieniem sekcji prawniczćj do zatwier
dzenia projekt utworzenia oddzielnego 
funduszu na płacenie emerytur wysłużo
nym urzędnikom i sługom miejskim z o- 
płat urzędników i sług oraz z dotacji fun
duszu miejskiego, tudzież statut emery
talny dla urzędników i sług magistratu 
m. Krakowa.

Przy dyskusji ogólnćj radca dr. J  a- 
k u b o w s k i  sprzeciwia się przyjętćj za
sadzie, źe do utworzenia funduszu eme
rytalnego ma się przyczyniać fundusz 
miejski roczną dotacją 2000 złr. W  ta
kim razie bowiem fundusz miejski pono
siłby znaczny ciężar, bo z niego opłaca- 
noby emerytury dotychczasowe wynoszą
ce około 13,000 złr., a oprócz tego mu- 
sianoby płacić owe 2000 złr. na utworze
nie funduszu emerytalnego. Zdaniem jego

Poznań. W  przeszłą sobotę odbyło się 
w Poznaniu walne zebranie „Towarzystwa 
pomocy naukowćj dla kobiet." Czynności 
tego towarzystwa są ze wszech miar go
dne uwagi, i dla tego postaramy się po
dać o nich dokładniejszą wiadomość po
dług obszernego sprawozdania zamiesz
czonego w Dz. Pozn., pomijając szczegóły 
dotyczące zarządu, a głównie stanu kasy 
„Towarzystwa pomocy naukowej dla ko
biet." Myśl założenia podobnego towarzy 
stwa była nader szczęśliwą, tak rychłćm 
jćj uskutecznieniem z największą słuszno
ścią może pochlubić się Wielkopolska 
wobec innych dzielnic Polski, zwłaszcza 
Galicji, posiadającćj daleko więcćj środ
ków do tego. „Towarzystwo pomocy na
ukowćj dla dziewcząt" złożone z samych 
prawie kobiet, z bardzo małym wyjąt
kiem, nie wygłaszało szumnych progra
mów o .równouprawnieniu, nawet syste
matycznie unikało i unika wszelkićj o tćm 
wzmianki — aby tćm jednćm słowem nie 
zaszkodzić całćj sprawie wobec ludzi u- 
przedzonych lub przeciwnych podejmo
waniu u nas tćj kwestji — a pomimo to, 
prace „Towarzystwa pomocy naukowćj 
dla dziewcząt" są właśnie pierwszą próbą 
postawienia tćj kwestji na gruncie prak
tycznym.

W naszych stosunkach społecznych, t. 
z. kwestja kobieca redukuje się właści
wie do kwestji dania kobiecie możności 
do zajęcia w społeczeństwie niezależnego 
stanowiska. Skoro raz kobieta pod wzglę
dem materjahiym będzie niezależną, żądane 
przez wszystkich ludzi szczerze postępo
wych równouprawnienie samo przez się 
przyjść musi.

W Ameryce, Anglji, nawet w Niem
czech, gdzie mniej zważają na pozory, a 
więcćj na istotę rzeczy, kwestja ta z-jęła 
właściwe sobie miejsce i pod właściwą 
jćj nazwą „równouprawnienia" stała się 
przedmiotem ożywionćj walki nietylko w 
teorji, ale na każdym prawie kroku w 
życiu praktycznćm. U nas zaś, gdzie fra
zes, pozory, forma, nieraz stanowczo wpły
wają na rzecz samą, kwestja kobieca zaj
mująca na zachodzie i w nowym świecie 
pierwszorzędne miejsce pomiędzy kwestja
mi socjalnemi — musi objawiać się w for
mie najskrommejszój, najmniój budzącćj 
podejrzenia. I  chociaż w chwili obecnćj, 
nie zwazając na krzyki wsteczników i 
żarty profanów, możnaby bardzićj stanow
czo wystąpić w tćj kwestji, ponieważ je 
dnak ze strony kobiet dotychczas nie wi
dać prawie żadnćj inicjatywy, więc mu-

pondencję, i pomimo to kilka powiatów więc fundusz emerytalny winien powstać
głównie ze składek stowarzyszonych t. j. 
z opłaty 2%  od pobieranćj przez urzę
dników pensji oraz z innych wpływów 
w projekcie wymienionych »— dla tego 
żądał opuszczenia dotyczącego ustępu.

Radca C h r z a n o w s k i  podziela zda
nie poprzedniego mówcy.

Przy głosowaniu wniosek radcy dr. J  a- 
k u b o w s k i e g o  przyjęto.

Stósownie więc do tej zmiany uchwa
lono cały projekt powyższego urządzenia. 
Szczegółowych paragrafów s t a t u t u  nie 
łano uchwalić, gdyż zabrakło kompletu. 

Koniec posiedzenia o g. 8 w wieczór.

dopićro zaledwie od roku przyszłego bę
dzie należeć do składek

Zadaniem T. p. n. dla dziewcząt jest 
przychodzenie w pomoc kształcącym się 
w każdym zawodzie praktycznym, a je  
dnak dotychczas największa ilość kandy
datek zgłaszała się na nauczycielki i kraw- 
czynie.

W  ciągu roku przeszłego liczba uczen
nic utrzymywanych kosztem towarzystwa 
częściowm lub całkowicie wynosiła 31; 
z tych 8 kształciło się na nauczycielki, 
15 na krawczynie, 2 na modniarki, 1 na 
wiejską gospodynię, 1 na muzykuskę, 2 
w szkole handlowćj i t. d . ; oprócz tego 
towarzystwo okazuje pomoc nawet kształ
cącym się na kucharki, praczki i t. d.

Towarzystwo p. naukowćj może dzia
łać zarówno dobroczynnie na wszystkie 
warstwy społeczeństwa, ułatwiając kobie
tom wszystkich stanów możność kształ
cenia się w obranym przez nie zawodzie. 
Lecz co najdziwniejsza, źe do zawodów 
obiecujących najwięcćj korzyści i nieza
leżności, jak n. p. do handlu wyższego, 
potrzeba było gorliwie namawiać, zanim 
zaledwie dwie się zgodziły na wyjazd do 
Brzegu na Szląsku. Fundusze towarzystwa 
powoli zaczynają wzrastać, a tćm samćm 
można mieć nadzieję, źe zakres jego dzia
łalności musi znacznie się rozszerzyć. To
warzystwo p. n. nie odpowiedziałoby ani 
swćj nazwie, ani swemu zadaniu, gdyby 
chciało gorliwie zajmować się kształce
niem kucharek — na których u nas w Pol
sce nigdy nie zbywało — a nie pomyśliło 
o wyższćm wykształceniu swoich kandy
datek, w zawodach dotychczas niedostę
pnych kobietom

Sprawy miejskie i powiatowe.

P osied zenie rady m iejskiej krakow skiej
z dnia 3 lipca.

Przewodniczący wice-prezydent miasta 
dr. S z la c h to w s k i ;  radców obecnych 38.

Sekretarz odczytuje pismo namiestnic
twa wystosowane do prezydenta miasta, 
którćm oznajmia, źe ponieważ szkoły prze
mysłowe w innych prowincjach monarchji 
austr. otrzymują ze skarbu państwa bądź 
jednorazowe datki bądź stałe roczne sub
wencje, na co rada państwa fundusz w 
kwocie 160,000 złr. na rok bieżący wy
znaczyła; przeto i gminy krakowska i 
lwowska utrzymujące dotąd wyłącznie 
swemi funduszami szkoły przemysłowe 
mogą miec nadzieję uzyskania stałćj sub
wencji roczućj ze skarbu państwa, jeśli 
uczynią co w ich mocy dla podniesienia 
tych zakładów, a następnie jeśli przed
stawioną^ będzie ministerstwom handlu i 
oświecenia konieczna potrzeba udzielania 
takiego zasiłku pomienionym zakładom.

f C r s n i k a .  potoczna i rozsnaltoisi.
Kraków, 3 lipca. 

Komisja dla filozofji, którćj utw orzenie 
poprzednio ju z  uchw alił w ydział historyczny 
krakow skiśj akadem ji umiejętności, wczoraj się 
ukonstytuow ała. Celem jć j je s t:  1) szczegóło
we badanie historji filozofji w Polsce; 2) udzie
lanie sobie przez referaty  wiadomości o nowo
ściach na polu filozofji i o dzisiejszym jć j ru 
chu. Przew odniczącym  komisji zosta ł dr. Kre- 
mer, sekretarzem  dr. M aurycy Straszewski.

Komisja fizjograficzna akadem ji um ieję
tności w Krakowie, zabiera się ochoczo do zba
dania Galicji pod względem przyrodniczym . 
Oprócz licznych wycieczek członków  w okoli
ce Krakowa, w których także uczniowie szkół 
niższych i wyższych udział biorą, robi dr. lte- 
man, docent botanik i w tu tejszśj wszechnicy, 
badania w okolicach Czortkowa, Zaleszczyk i 
Podw ołoczysk. Podczas wakacji uda się prof. 
Kolbenhew r z Bielska, także z polecenia ko- 
misji, do K arpat, celem przedsięw zięcia badań 
botanicznych i orograficznych. O ddział mine- 
ralogiczny zabiera się do badań n a  Podolu i 
w T atrach , oddział zoologiczny do badań na 
Podolu, w sądgekiem i t. d. D la przechow a
nia zbiorów wyznaczyła akadem ja komisji na 
I I  p iętrze obszerną sale i pokój.

* Z przyjem nością udzielić możemy pub li
czności wiadomość o zgodzie, ja k a  nastąp iła  
w tych  dniach pomiędzy towarzystwem  sztuk 
pięknych z jednej strony, a Janem  M atejką i 
kilkunastom a artystam i. W iadom o bowiem, źe 
w skutek nieporozum ienia od kilku la t artyści 
owi cofnęli się od wszelkiego udziału  w w ysta
wie tow arzystw a, źe urządzili chwilowo osobna 
wystawę w Spiskim pałacu i złączyli się w to 
warzystwo wzajemnej pomocy. P odz ia ł tak i sił 
lubo by ł koniecznym, nie powiemy, aby b y ł ko
rzystnym  dla obu obozów, bo i tow arzystw o 
sztuk pięknych słabo funkcjonow ało, pozba
wione  ̂ ty lu  sił artystycznych i stow arzyszenie 
artystów  z braku funduszów  i wyrobionych 
stosunków  w kraju  nie prędko mogło m yśleć 
o rozwinięciu się i u trzym aniu się o w łasnych 
siłach. D latego z praw dziw ą radością dowie
dzieliśmy się o zgodzie i zlaniu się tych dwóch 
tow arzystw . Nie wiemy zkąd w yszła do tego 
inicjatywa; jeże li tow arzystw o zrobiło pierwszy
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krok, to musimy przyklasnęć tem u prawdziwie 
obyw atelskiem u postępkowi członków kom itetu. 
P ierw sze posiedzenie wspólne ju z  się odbyło; 
u radzono na niem zmianę statutów , włączenie 
pomocy wzajemnej artystów  w zakres czynno
ści tow arzystw a i na członków czynnych pro 
ponow ano pięciu artystów  tj. Jan a  Matejkę, 
Ł uszezkiew icza, Szynalewskiego, K ossaka, J a  
b łońskiego. —  W ystaw a zosta ła  zam kniętą na 
dwa miesiące; przez ten  czas nastąpi zorgani
zowanie, Jan  M atejko wezwie artystów  polskich 
do gorliwego udziału  w wystawie i możemy 
żywic nadzieję, ze wystawa krakow ska przy 
tój nowój zmianie rozpocznie epokę świetności 
swojej.

Popisy publiczne. —  Ju tro  w piątek dnia 
4  lip c a -o d b ę d ą  się popisy publiczne: w szkole 
m iejskiej mieszanej na  P iasku , w szkole przy 
kościele ewangieliekim, tudzież w in ternacie 
u pp. W izytek.

Klasyfikacja uczniów gim nazjum Nowo
dworskiego (św. Anny) przy  końcu roku szkol 
nego 1 8 7 3 : (Ciąg dalszy).

K lasa VI.
Uczniów w pisanych 52, z tych otrzym ali:
S topień pierwszy z odznaczeniem : 1. H ilary 

Schramm. 2. M orański Jan . 3. Schneder L e o 
pold. 4 . B uzdygan Mikołaj. 5. G órski Czesław.

Stopień pierw szy: 6. WilczowBki Leonard.
7. W erner Józef. 8. P odsadecki S tan. 9. Ja- 
glarz Jan . 10. G abrjel Józef. 11. Mikulski 
Aleks. 12. Zaleski Szczęsny. 13. Szyszyłowicz 
Ign. 14. K lim ek Emil. 15. K ulikow ski W ład. 
16. R o tte r F ryd . 17. hr. M ostowski Edward. 
18. Nieniewski A ugust. 19. Józefczyk Stan. 
20 . Buchlewicz W acław. 21. Rogalski Antoni. 
22. Schnitzel Emil. 23. B aran Ign. 24. M a
larz  Maciój. 25. Podlew ski K az. 26. K om alski 
Stan. 27 . Dziewoński Jakób . 28. G ałdeński 
A leks. 29. Kossak T ad. 30. D ajszczyk Ju ljan . 
31 . Makuch Jan . 32. N iedzielski Paw eł. 33. 
P ieczonka M arjan. 34 . Zalas Stan. 35 . K o
siński Adam. 36. Chowaniec F ryd .

Popraw iać będzie egzam in z poszczególnych 
przedm iotów  po wakacjach 4-ch , odmówiono 
postępu 9-ciu, w ciągu roku opuściło szkołę 
3-cb. (D. c .n )

Klasyfikacja uczniów gim nazjum św. J a c 
ka przy końcu roku szkolnego 1873:

(Ciąg dalszy).
K lasa VII.

Uczniów wpisanych 39 , z tych otrzym ali: 
S topień pierw szy z odznaczeniem : 1. Fie-

rich M aurycy. 2. K lakurka M ikołaj. 3. Sysak 
G abrjel. 4. Szczyrbuła Jakób . 6. Sikora F ran .

Stopień  pierw szy: 6. Szydłowski Jan . 7.
K rom kaj Emil. 8. Oróg K az. 9. P isek  Wolf. 
10 . K oy Michał. 11. M ikuszewski Feliks. 12. 
H aylling-D egenfeld. 13. P rzybielecki Adam. 
14. H ubaczek Eugenjusz. 15. G ram atyka K a
rol. 16. G rzybczyk Jan . 17. Chmurski Serafin.

18. Czasch M arjan. 19. Szataśny Karol. 20. 
P ilch Jan . 21. S tępa Tomasz. 22. A riet Jan . 
23 . Nalepa Michał.

Uczniów 10 przeznaczono do egzam inu po
prawczego po wakacjach, świadectwo stopnia 
I I  otrzym ał 1, stopnia II I  5-ciu.

K lasa VI.
Uczniów w pisanych 27, z tych otrzym ali:
Stopień pierwszy z odznaczeniem: 1. Aron- 

sohn Samuel. 2. W aszkow ski Jan . 3. Deiches 
Izrael. 4. E ichhorn F erdynand.

Stopień pierwszy: 5. G unther W ład . 6. hr. 
Ł oś W incenty. 7. Riel Edm und. 8. Zieleniew 
ski Edm und. 9. K om ar Jozafat. 10. K eppler 
Zygm. 11. Paryi Ludw. 11. F ranczak  Józef. 
13. H arsche Karol. 14. Nowicki Józef.

Uczniów 7 przeznaczono do egzam inu po
prawczego po w akacjach, 6-ciu nie otrzym ało 
prom ocji. (C. d. n )

Zapytywani o to', stanowczo niniejszym 
oświadczamy, źe uwagi o reformie tow. strze- 
leckiego, któreśm y przed kilkoma dniami w p i
śmie naszem  umieścili, nie pochodzą od żadne
go z członków tow. strzeleckiego w Krakowie.

Kraków nie posiada żadnego ogródka 
dziecinnego, dobrzeby więc było, aby komisja 
urządzająca p lantacje w yznaczyła część jakaś 
na  ten  użytek  i stosownie ją  u rządz iła , aby 
dzieci mogły bawić się nie w prochu i piasku, 
a le na murawie pod okiem m atek i nianiek.

Prezydent wyższego sądu krajowego
we Lwowie, dr. Schenk, udał się do W iednia, 
by przedstaw ić m inisterstwu sprawiedliwości 
konieczność powiększenia liczby urzędników  
sądowych w wschodniej Galicji i utw orzenia 
sądów obwodowych w yłącznie dla spraw k a r
nych w Sanoku, B rzeżanach, K ołom yi i w Su- 
czawie na Bukowinie.

W tych  dniach wyjdzie z druku nowy zbio
rek poezyj Stanisław a Grudzińskiego.

Witołd Skarżyński ze Spław ia, otrzym ał 
w uniw ersytecie berlińskim, po napisaniu roz
praw y i świetnym egzaminie ustnym , jak i z ło 
ży ł w dniu 26 czerwca b. r., stopień doktora 
filozofji z dodatkiem : Summa cum laude.

Przejście  na w ia rę  żydowską. — W e
w torek dnia 1 b. m., odbył się w bóżnicy sta- 
nisław owskićj ślub pewnego izraelity  z wie
śniaczką, k tóra z miłości dla przyszłego męża 
swego przeszła na wiarę żydowską.

W Ciągu czerw ca  zwiedziło powszechną 
wystawę w iedeńską 1 ,2 1 6 ,1 1 8  osób a m iano
wicie: za op łatą  całego w stępu 6 8 4 ,0 5 6 , za 
zniżoną cenę 1 13 ,077 , czyli razem płacących 
797 334; niepłacących zaś, jako  wystawcy, 
sprawozdawcy, robotnicy itp. 4 1 8 ,7 8 4 .

: Ofiarą niezwykłej burzy, jak a  panow ała
lOnnlll TTr A o to+ n i y m n l / t r ln ln ln L  L. T X „ 1_ ’ „w W iedniu  w ostatn i poniedziałek b y ł także 

olbrzym i balon znajdujący się na wystawie. 
W edług  zdania ludzi fachowych by ł to najp ię
kniejszy z balonów, jak ie  dotychczas zrobiono

i razem z nalezącemi do niego przyrządam i 
kosztował około 1 4 0 ,000  franków. P rzy tw ier
dzony by ł do ziemi 14 kotwicami i zw abiał do 
siebie mnóstwo ciekawych widzów. Za kilka 
dni miało nastąpić jego  puszczenie w górę. 
Burza poniedziałkow a przerw ała sznury, które 
go trzym ały i poniosła w kierunku północno 
zachodnim. N atychm iast zatelegrafowano do 
wszystkich stacyj kolei żelaznych, aby donio- 
sły, gdzieby i kiedy balon spad ł na ziemię. 
Jakoż niedługo przyszła  do W iednia wiadomość 
telegraficzna, ze tegoż samego jeszcze dnia o 
godzinie 6 wieczorem spad ł pod Altenburgiem . 
W  jakim  stanie ? w tój m ierze telegram y się 
nie zgadzają, lecz jeśli został znacznie uszko
dzony W iedeńczycy byliby pozbaw ieni jednego 
z najciekawszych widowisk podczas wystawy, 
bo na zrobienie nowego balonu po trzebaby 
trzy  miesiące czasu.

Zguba. D nia 2 b. m. w przechodzie z u- 
licy Szczepańskićj ku W ielopolu , zgubiono 
piec sztuk  świadectw, a m ianowicie: cztćry ze 
szkoły realnćj a piąte  z norm alnćj, na im ie 
F ranciszka Kłębkow skiego wystaw ione. Zna
lazca raczy takow e złożyć w handlu p. K or
neckiego przy ulicy Szczepańskićj.

H O T E L  PO LL E R A . Przyjechali: Stanisław  
H am m er kup., Tadeusz W iktor wł. d ., II. Kas- 
subcik kup. z W iednia; Teofil Janiszew ski ob. 
F . T u rku ł wł. d. z Galicji; hr. K saw ery Ro- 
snowski wł. d., K arol K olnicz dr. praw  ze L w o
wa; L eonida Siedlecka obyw. z H arkowa; H i
po lit Schmidt urz. z Rossji; IV. K łodnicki urz. 
z W arszaw y; Grzegorz H orn tan  wł. d. z P e 
tersburga; Roman W inkler obyw. z Tarnow a; 
K az. Schrem er z G ranicy.

H O T E L  V ICTO RIA. Przyjechali: L ucjan  
M ierzejewski ob., Kazim ierz Swierski ob., Mi
chał hr. T ołsto j wł. d., Miecz. Sobański porucz. 
z Odessy; Ludw. Polak księgarz, Stefan Sierz- 
putow ski ob. z W arszawy; K siąże A ugust S u ł
kowski z Poznańskiego; Kazim. hr. Źeliński z 
Galicji; B arbara Ł uszczyńska jenerałow a z P e 
tersburga; Anzelm Ł uszczyński wł. d. z gub. 
grodzińskm j; Tadeusz Lachm an z Mikulińców; 
Józef Pokosz urz. sąd. z T arnopola; Józef B i
le t obyw. ze Lwowa; M arcelina Czerw ińska 
obyw. z U krainy; Jó ze f hr. C iechoński z Z a
górzan; M ichał Toczewski obyw. z Podlasiany; 
T e S zerstedt ob. ż W ołynia.

H O T E L  D REZD EŃ SK I. Przyjechali: Erni 
lja  Stum er obyw., L udw ik Zakrzew ski obyw., 
A lbin Tom aszewski obyw. z Kongresów ki; G u
staw  D uchnowski dr. m ed., M ichał Gerwuschin 
M ikołaj Simin z Rossji; Feliks Bentkow ski urz. 
Edw ard Jan tzen  obyw. z W arszaw y; Seweryn 
hr. Drochojow ski wł. d. z W ołynia; Jó ze f Or- 
dęga ob. z Paryża; Ignacy G ołębiow ski dr. m. 
z Podola; Ferd. H ubner kup. z Niemiec; Tom. 
Stacewicz chemik wojen, z Rostowa.

Ssspadarstwo przemysł i handel.
W S o b o tę  o godzinie 11 p rzed p o łu d n iem  

odbędzie się w sali izby handlow ćj krakow skiój 
narada właścicieli akcyj węgierskićj kolei wscho- 
dnićj (Ostbahn) względem kroków , mających 
się uczynic u rządu węgierskiego, celem osią
gnięcia regularnej w ypłaty kuponów tych  akcyj. 
Interesow ani zapewne nie om ieszkają zgrom a
dzić się na te narady  — zdaje nam się, że w 
takim  razie zachęta zbyteczna; w łasny in teres 
pow inien byc dostatecznym  bodźcem do p rzed 
sięwzięcia właściwych kroków.

Spodziewamy się tak że , że w łaściciele tych  
akcyj z całćj Galicji, a je s t ich bardzo wielu, 
przyłączą się do kroków akcjonarjuszów  k ra 
kowskich, aby przez samą ju ż  pow ażną liczbę 
wywrzeć nacisk na  radę nadzorczą tow arzy
stwa wschodnićj kolei w ęgierskićj, k tó ra  dzi- 
siaj jedynie  wymódz może na rządzie węgier
skim spełnienie słusznych żądań akcjonarju
szów tejże kolei. O ponownćm zw ołaniu ogól
nego zgrom adzenia akcjonarjuszów  mowy ju ż  
praw ie być nie m oże, a przynajm nićj trudno 
się na to spuszczać, gdyż w ątpić należy, aże
by uw zględnione zostały  formalne zarzuty , 
k tóreby  przeciw  pierwszemu ogólnemu zgro
m adzeniu dziś jeszcze podnieść można.

Ajencja banku galicyjskiego dla handlu 
i przemysłu w Oświęcimie :

Oświęcim, 2 lipca. — Na dzisiejszym  targu  
było wołów sztuk 1345 , płacono parę na no
gach po 25 0 -— 4 2 0  zła., a  za cen tnar mięsa 
loco W iedeń 3 3 y ? — 3 4 y 2 zła. Do W iednia 
na targ  poniedziałkow y dostawiono wołów 
sztuk  4 0 07 , płacono po 32 y 2 — 3 4 i/2 centnar 
mięsa.

W  Berlinie p rzy  spędzie 1712  wołów, p ła 
cono za centnar mięsa 22 — 24 talarów .

Ostatnie wiadomości.

u  r  s p a p i e r  e> ■\7V

KRAKÓW,  3 lip ca.

h%  O bligacje indemn. g a licy jsk ie .
kupon u b ieg ły  . . .  -—81 

A %  L isty  zastaw ne galicyjsk ie . . .
kupon u b ieg ły  . . . .  — 2  

h %  L isty  zastaw ne g a l ic y j s k ie . . . .
kupon ubiegły  . . . .  -— 2  

A%  L isty  zastaw ne polsk ie s e r ja l .
kupon ub ieg ły  . . . .  1 1

A%  L isty  zastaw ne polsk ie serja H .
kupon u b ieg ły  . . . .  U  

b %  L isty  zastaw ne polskie now e , 
kupon ub ieg ły  . . . .  13

4 X  L isty  likw idacyjne p o lsk ie ..........
kupon u b ieg ły   35

%% L isty  zastaw ne banku hip. gal.
kupon ub ieg ły  . . . .  203  

6 %  L isty  zastaw ne banku w łościan.
kupon u b ieg ły  . . . .  — 3 

G alie , zakładu kredyt, ziem skiego: 
.5>/2X  L isty  zast. 36-letnie srebrem. 
3 %  L isty  zast. 36-letnie banknot.. 
6 X  „ „ 18-letnie_ ,,

A kcje k o lei w arszaw sko-w iedeńskiej. 
„ „ galic. K arola-Ludwika . .
„ „ lwowsko-czern.-jaskiej . .
„ banku dla han. i przem. 80 zła.

L osy  krakow skie na 20 z ła ...................
„ 5 X  (D onau-regulirung)..............
,, prem jowe w ęg iersk ie ...................
„ 3 %  tureckie 400 franków . . . .

m iasta S ta n is ła w o w a ...................
Srebro now e austrjackie....  .................

„ w  k u p o n a c h ..................................
„ (obrączkowy r u b e l) ...................

.Ruble papierow e rossyjsk ie.................
T alary p r u sk ie ..................................
D ukat obrączkow y....................................
2 0 -fra n k ó w k a ..............................................
Rum uńskie obligacje 100 ta l...............

WI EDEŃ,  2  lipca. 

Renta austrjacka
w  srebrze 5° /0 . .  

L o s y :
Z roku 1839 całe za 100 z ła ............

„ 1839 » /5 „ 100 „ ..........
5° /0 rzad. z r. 1854 za 250 „ . ’. . . .  

° /0 ,j „ 1860 całe „ 500 zła. 
%

Rządowe
1860 »/„• „ 1 0 0  

1864 za .100 zła. .

p łacą |żądają
Zła. c. Zła. c.

74 — 76 —

------ 70 75

77 — 79 —

94 — 96 —

93 — 95 —

93 50 95 50

78 50 80 —

84 — 8 6  —

—  — 96 —

M
I

I
M

II

94 —
2 2 2  — 227 —
136 — 141 —

_ _
24 50

------
25 —

107 — 109 —
106 75 108 50
168 — 175 —
146 75 118 25
164 — 166 50

5 16 5 28
8  77 8  92

39 50 41 50

67 40 67 60
72 35 72 60

260 — 265 —
----- 260 —
93 50 94 50

1 0 2  — 102 50
1 1 2  — 113 —
133 50,134 50

81 75 
169 —  

22  —  

27 
13 50 
21

75 25 
97 75

189 
255 

59 
80 —  
32

W ęgiersk ie poż. prem. na 100 z ła .. . .
K redytowe 1860 r   4 0 z ł.m .k
K ra k o w sk ie ................... „ 20 zła.
Ofen (B u d y)................... „ 40 „
R u d olfa .............................„ 10 „
Salzb u rga ........................ „ 20 „

O b l i g a c j e :
Indem nizacyjne g a licy jsk ie  .
P ożycz, kolei w ęg. sr. szt. 120 zła

Akcje bankowe:
A n g lo -a u str ja ck ie  za  120 zła
Boden-Credit austrjac. . „ 80 „

» » w ęgier. . .  „ 80 „
Franco austrjackie . . . .  „ 80 „

„ w ę g ie r s k ie    „ 80 „
Galic. banku liipotecz. . „ 160 „

„ dla handlu i p rz .. „ 80 „
„ Landebk. L w ów . „ 100 „ 

H andelsbank w iedeński „ 200 „
Interventionsbank   „ 80 „
Landerbank V e r e in .. . .  „ 140 „
N a tio n a lb a n k .........................................
U n io n b a n k ...........................za 2 0 0  zła.
Vereinsbank austrjackie „ 2 0 0  „
V erk elirsb a n k      „ 80 „
W echslerbank w iedeńs. „ 80 „
W echslerstnben G ese l.. „ 80 „
W iener Bank V e r e in .. . „ 80 „

Akcje kolei:
A rcyksięeia Albrechta 2 0 0  z ła_____
Alfold F iu m e ................  200 zła. sr. . 169 50
D n ie s tr z a ń s k a  200
E lisa b e th .......................... 200 zł. m !li .. 220 50

„ L inz Budw. 200 zła. sr. . 192
E p er ie s-T a rn o w   200 „
Ferdinand Nordbahn 1000 zł. m. k . . 2095  
Gal. Karl L udw ig . . .  210 zła. sr .. .  220 50 
K aschau O d erb erg ... 200 zł. m .k .. 155 50
Lem b. Czerń. J a ssy .. 200 „ ............ J38
R u d o lfb ah n .....................  200 „ sr. . . .  IBS 50
Siebenbiirger 1............... 200 „ . ,  1 4 9  —
Staatsbalm  (500, f r .) . .  200 „ . . 3 2 9  —

„ II e m isj i.. 800 „
Sildbąbn (Lom bard.). 200 zł. m .k .. 189 50
T h e is sb a h n ..................... 200 „ ............212 50
Tram way w ied   200 „ . . . . . .  263 —
W ęg. gal. I. Lupk. . .  200 „ sr..

Nordostbahn . . .  200 „ . .  117 —
Ostbahn (500 fr.) 2 0 0  „ . 77

płacą | żądają
Zła. c .  Zła. c

125 —

142 —  
972 —  
137 —  

54 50 
147 —

178

82 25 
170 —  

23 — 
29 
14 50 
22

76
98

190
257

60
81
33

126 —

143 —  
976 
137 50 

55 
148

ISO —

160 50

221 50 
194 -

2100
221 50 
156 50 
139 
164 50  
160 —  
331

Akcje przem ysłow e:
B augesells. allg. oest. 200

„ W ied   100 zł. w. a.
Bauyerein „ 100 „ „ - -
K a łu sz a ........................... 200 „
Masz. w ied...................... 200 „

„ lwow. . .  . „ ____  100 „
P arcelacyjne galic   100 „
W ied. p a rce la cy jn e .. .  100 „ „ „

L isty zastaw ne:
A llg. oest. Bd. Kr. lo s . . .  b %  zła. sr ..

n n 33 lat los . . .  w. a. . .
„ „ gm. 4 0 ........... „ „

G alie .B an k u H yp   6 ^  w . a . . .
„ Banku W łość. . .  3 %  „ „ . .

N ationalbank.................  b %  m. k . . .
jt » .............  5 X  w. a. . .

W ęg. tow. kred..............  M A X  n

Obligi p ierw szeństw a:
Arcyks. Albrechta . . . .  100 w. a. . .
Alfold F iu m e ................. b%  z ła .sr ..
D n iestrzańsk ie..............  b%  „ „ .
Ferd. Nordbahn  h%  m. k. . .

n v n ............  5 %  zła. . .
5%  zła. sr .. 
b%  r » • 
5 X  n . . . .
5 X  „ . . . .
5 X  „

Gal. Kar. L ud ..............
„ II. em ....................
„ 1871 III .....................

Kasz. Oderb..................
Lwów .-Czern.-Jassy:

„ 1 1 8 6 5 ............... 5 X  sr. w. a.
» U  1867 ............... 5 X  „ „ „
» U f  1 8 6 8 ............... 5 X  „ „ „
» I V 1 8 7 2 ..............  5 X  „ „ „

Mahr. Scb. Central  5 X  „ „ „
Siebenburgen I. . . . . .  5 X  sr. w. a. 
Siidbahn (Lom bardy). 3%  „ „ „
T heissbahn.............. ...... h %  ., __ _
W ęg.-galic. Łupków . . „ „

„ Nordostbh.. . 300 b%  „
„ O stbahn   300 5 %  „

n n

190 —
2 1 3  5 0

W A R SZ A W A , 1 lipca.
L isty  zastawne serji 1 . 4 X  

o r n 2.  4X 
kupon u b ie g ły . . . . . .

<1 n o w e ...................... h%  ,
kupon u b ieg ły ..........

„ likwidacyjne . . . .  4 X  - 
kupon u b ie g ły ..........

p łacą | żądają
Zła. c. | Zła. c.

122 50 
137 50 

44 —

123 —  
138 50  
44 50

99 75 
87 
85 -  
84 75 
92 50

90 50  
81 —

84 50
8 6  25  
54 —
89 50
87 —  

105

98 
96 50
90 50

72 50 
83 
74

83 50
8 8  25 

109 25

80 25 
76 25 
70 15

Rrs. k  
95 20 
93 85 

10 
93 85  

121/. 
79 10 
33 V:

100 25 
87 50 
86  —  

85 25 
93 - -

90 60 
81 50

85 50
8 6  75 
54 50

105 50 
102  — - 

99 —  
97 —  
90 75

72 75

74 50

84 —  
8 8  75 

109 75

76 75 
70 35

W  walce wyborczój w Wiedniu samym 
nastąpiła chwilowa cisza. Dzienniki wie
deńskie zajmują się teraz przeważnie re
akcją klerykalną we Francji i ostatnią 
mowę Deaka.

Serbski dziennik Vidovdan, wychodzący 
w Belgradzie, wyraża się bardzo sympa
tycznie o węgiersko-kroackidj ugodzie i 
dochodzi do tego wniosku, źe obecnie 
rozpoczyna się nowa era płodnćj i sku
tecznej pracy dla obydwu krajów, szcze
gólnie jednak dla Kroacji, uwolnionej z 
pod politycznój i finansowej przewagi 
Madjarów.

Zgromadzenie narodowe odrzuciło wnio
sek Dufaure’a, żądający przekazania biu
rom zgromadzenia t y c h  projektów konsty- 
tucyjnych , które już rząd poprzedni do 
obrad przygotował. Lewy środek popierał 
wniosek Dufaure’a, Gambetta zaś oświad
czył, źe zgromadzenie nie jest kompeten- 
tnem do wzięcia projektów tych pod ob- 
r®dy, gdyż nie jest konstytuantą. Thiers 
nie był obecnym na posiedzeniu.

Rsr. k. 
95 50 
94 15

94 15

79 40

Telegramy „Kraju"
Wiedeń 4  l ip c a  g o d z . 1 2 y 2 w  n o c y .—  

B a d a n ie  k o le i  lw o w sk o  - c z e rn io w ie c k ió j 
ju ż  j e s t  u k o ń c z o n e ;  o d n o śn y  o p e ra t  p r z e d 
ło ż o n o  rz ą d o w i.

Celowiec 4  l ip c a  g o d z . 1 2 y 2 w  n o c y . 
D z is  p o p o łu d n iu  p r z y b y ł  tu  c e sa rz e w ic z  
R u d o lf . W ła d z e  i lu d n o ś ć  w ita ły  go z  o- 
z n a k a m i n a jg łę b s z e g o  u s z a n o w a n ia .

K u rsa . W iedeń 3 lipca godz. — —- 
4 %  zjednocz, dług państw a banku 6 7 .4 5 . — 
Zjedn. oblig. państw a w srebrze 7 2 .5 5 .— L osy
z 1860  r. 102. — .—  Akcje banku 9 7 6 .— . __
Akcje kredytow e 2 3 2 .— .— L ondyn  1 1 0 .7 5 .__
Srebro 109. — . —  D u k a t— . — . —  L om bardy 
190. — . —  L osy z 1864  r. 1 3 3 .5 0 . —  A kcje 
franko-austr. 80 .50 . — N apoleony 8 .8 5 . —
A kcje kolei K arola Ludw ika 224 .50 . — A kcje 
kolei lwow. eze rn .1 3 8 .— .—  A kcje kolei półn. 
wschodnićj 117 .50 . — A kcje banku  związków. 
55. — . — Oblig. indem n. gal. — . — . — A kcje 
banku wied. dla obrotu 1 5 0 .— .— A kcje anglo- 
banku 190. — . — A kcje kolei rzad . 331. — . — 
Kolei siedmiogrodz. — .— . — K olei Rudolfa 
163. — . — T ram w ay 2 6 6 .— . B anku budowy
127, — . —  Akcje kolei w schodnićj 77 .— . __
Akcje banku anglo-węg. 58. — . —  Akcje kolei
zjedn. 135 .50 . — Losy tureckie 6 6 .— .  Losy
prem j. węg. 81 .50 . — A kcje kolei bogum ińskićj 
155. — . —  Akcje kolei ces. E lżbiety  2 2 2 .— .
Akcje kolei półn. zachodn. 2 0 7 . . — . A kcje
franco-hungaria 32. — . — Ogólny bank  austr. 
143. — .—

W ydaw ca i redak tor odpow iedzialny: 
Stanisław  Gralichowski.



4 K R A J  z  p ią tk u  4  lip ca

Lekarz ę\mi flenlysta
m agis te r  Adolf LBflFBf z Wiednia
m ieszka s ta le  w Krakowie przy ulicy Grodzkiej 
pod Nr. 94 na I. piętrze naprzeciw handlu pana 

Karczmarskiego
m a zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, 

że w yrabia bardzo piękne sztuczne

zęby i całe szczęki
tak  z w ulkanitu , jako  też ze złota, które bez bólu 
osadza. Podróżni mogą otrzym ać całą szczękę w 
p rzeciągu 36 godzin. Każdy ból zębów zostanie 
bez wyrwania zęba uśmierzonym: tudzież plombuje 
za poręczeniem, tak  złotem, jak o  też i inną masą 

w ypełniającą. (4386 2-10). 
9 ® -  Godziny przyjęcia od 9 z rana  do 5 po 

południu

FOLWARK
do s p r z e d a n i a  w obrębie m iasta powiatowego 
K rosna pięćdziesiąt i k ilka  morgów obejm ujący. 
Pośredników  wyklucza się. — Bliższej informacyi 
pod A. G. poste restante Krosno na listy optatne 

udzieli się. (4450 1-3)

Assystent farmacji
znajdzie zaraz pom ieszczenie w aptece

w Krzeszowicach. (4449 1-3)

G. k. uprzyw. koiej galicyj. Karola Ludwika.

O G Ł O S Z E N IE .
Dotychczasowy dodatek ażya do naszych cywilnych i wojsko

wych taryf podwyższa się od dnia I Lipca b. r. aż do dalszego po
stanowienia na 10%.

Dotychczasowe wyjątki od dodatku ażya niepodlegaja zmianie.
X_»'Vii7CŹ>X7S7' w Czerwcu 1873 roku.

Dyrekcya ruchu.
0. k. uprzyw. kolej galicyj. Karda Ludwika.

(4442 3-3)

OBWIESZCZENIE.
Z dniem 1 L ipca r. b. wychodzący w K ra

kowie Dakładem Juljusza Wildta

Dziennik M ód
rozpoczyna IVty kwartał swego 

istnienia.
Dotychczasowe powodzenie tego pisma, które 

powszechnie uznanem  zostało za o d p o w i e d n i e  
swemu przeznaczeniu, zbytecznem czyni wszelkie 
rozwodzenia się nad  jego zaletami. Dosyć powie
dzieć, że Dziennik Mód um ieścił w ciągu trzech 
kwartałów przeszło 900 drzeworytów zam iast 750 
zapowiedzianych w prospekcie. — Część literacka 
oprócz obszernego działu powieściowego, zawip- 
ra ła  nadto starann ie  opracowane artykuły  o wszel
kich przedm iotach mogących bliżej interesować 
polskie czytelniczki.

W  tym samym kierunku, z Ciągłą t roskliwo
ścią  0 postęp zewnętrzny i wewnętrzny Dziennika 
Mód i nadal redagowanym  będzie.

Cena przedpłaty pozostaje ta  sama, a m iano
wicie :
Z rycinam i kol. kwart. 3 złr. (2 tal. — sgr.) z przes. 
bez rycin kolo. „ 2 „ (1 „ 10 „ „

Po tejże cenie są do nabycia kom plety z 3ch 
poprzednich kwartałów.

Osobom udającym  się do wód krajow ych lub 
zagranicznych, albo n a  wystawę wiedeńska, Dzien
nik Mód na żadanie przesyłanym  będ zie . do k a 
żdorazowego miejsca pobytu — bez żadnej oso 
bnej dopłaty.

U prasza się o wczesne nadsyłanie przedpłaty 
(w Austryi najdogodniej za pomocą przekazów 
pocztowych) d la uniknienia przerw y w odbiorze 
numerów. — L isty i przekazy pieniężne adreso
wać należy: „Administracya Dziennika Mód w
Krakowie ul. Grodzka i. 49. (4404 3-3).

Od dnia 1 Lipca b. r. aż nadal znoszą się postanowione w naszej ogónćj 
taryfie z dnia 15 maja b. r. dla klasy C., jako też w specyalnej taryfie zawarte 
normy co do wyrazu: „ładunek w całych wozach", a natomiast zaprowadza się 
inne. — Bliższe szczegóły powziąć można z wydanego dodatku do taryfy, któ
ry w naszych staeyach nabyć można. (4443 3-3)

3Lji'^7I7"Ó'^7V w Czerwcu 1873 roku

Dyrekcya ruchu.
D r z e w o  b u d u l e c

d.o sprzedania.
500 sztuk drzewa m iękiego należycie wyschnięte
go od 10 do 17 cali w średnicy grubego od 6 [/2 do 
8 sążni długiego, jes t po um iarkowanej cenie k a 
żdego czasu do sprzedania. — Drzewo to leży na 
składzie koło rzeki Popradu. — Kto takowe chce 
nabyć, niech się zgłosi w aptece w Starym  Są
czu — tak  samo m ożna tu  8 ;0 sztuk szwal 3 są

żni długich nabyć. (4441 1-3)

Ogłoszenie.
Adm inistracya m łyna parowego Szczepan 'w skie- 

go w Zawodzili ogłasza niniejszem , źe swoich wy
robów m ącznych n ie będzie mieć więcei n  pana 
P io tra  Schiisslera w Krakowie w Sukiennicach 
pod Nr. 22 — w skutek  czego niem a tenże nap i
su aszego używać. (4447 2-3).

O składzie zaś innym  pod naszym  napisem 
w krotce Szanowną Publiczność w tern samem 
czasopiśmie zawiadomimy.

GalicyjsMe Towarzystwo Parcelacji i Budowy
-W K R A K O W I E .

Na m ocy uchw ały Rady Zawiadowczej z dnia 28 Czerwca b. r. —  
w ypłacać będzie począw szy od 1 L ipca, jako zaliczenie za pierwsze 
półrocze na dyw idendę za kupon lipcow y 1873 —  w  stosunku 5°/0 od 
każdej akcyi zakładowej pełnowpłaconej a złr. 100 po 2 złr. 50 cent.

Wypłata nastąpi:
W Krakowie W  Banku Galicyjskim dla Handlu i Przem ysłu.
W Warszawie w  Banku Handlowym .

4448 1-2) D y r e k c y a .

pour les a r t s  in d u s t r ie s  
Vienne. S tad t  Hegelgasse Nr. 8 I. S tock (ver langerte  Johannesgasse).

Etoffes pour meubles, Soieries, Tapis d’Aubusson et de Smyrnę,
Velotues Coquettes.

Rideauv  tulles brodes, Certonnes, Velours, R eps de laine
couleurs antiques.

Specialite de b ro d łr ie s  e t applications artistiques, Tapisseries des Gobelins.
Cuirs de Cordoue, papiers imitation cuir, papiers peints, 

Ceramique pour panneaux et lambris,
Faiences pour salles de bains et oarrelage.

Entree librę des magasins.
W ybór w m ateryaeh na meble, w kobiercach, haftach i fa jansach

Największa rzetelność kupiecka i artystyczny gust. 3755(50-78)
I. Hegelgasse O, na lem piętrze.

Envoi Franco d’echantillons en province.

Panom budowniczym i przedsiębiorcom budowy donosimy naju
przejmiej, żeśm y swoją nowo wystawioną fabrykę w  Gliwicach wpro
wadzili w  ruch i możemy w łasny

Drawflziwj, iiatentowanj i rozbieranj cement flrzewnj
sprzedawać po najtańszych cenach w pow yższem  miejscu.

Hirschberg I Szi. w Czerwcu 1873 roku. (4409 3-3)

KA ROL S C H M ID T
Falarylsra drzewnego cementu.

F. KERNREUTER
Wiedeń

H ernals, H aupstrasse Nr. 115 przy kolei 
konnej.

Sikawki ogrodowe i ogniowe wszelkiego 
gatunku i wielkości, przyrządy do sprowa
dzania wody, pompy do budowy, wyciąga- 
cze wody na każdą głębię, pom py do stu
dzien, piwa, wina, spirytusu, oliwy, nafty, 
węże, w iadra i  przyrządy do ratow ania pod
czas pożaru. 4422(2-
Cennilci darmo.

j  Ces. kroi. uprzyw. galicyjski akcyjny

m
BANK HIPOTECZNY

w y c Ł o J  &  w e  L w o w i e
i przez filje

w Krakowie, Czerniowcach i Tarnopolu
od dnia Igo lutego 1873 r.

m
9

A S S Y G H A T Y  K A S O W E  2

W  drukarni „Kraju“ pod zarządem St. Gralichowskiego.

w  _ procentowe płatne za 8 dni po wypowiedzeniu
I I  5 ł/2 procentowe płatne za 14 dni po wypowiedzeniu
H  6 procentowe płatne za 30 dni po wypowiedzeniu
H  6 ya procentowe płatne za 60 dni po wypowiedzeniu
^  7 procentowe płatne za 90 dni po wypowiedzeniu.

W szystkie Asygnaty K asow e przed 1 lutego 1873 w  obieg  
U l puszczone oprocentowane będą

J  od dnia I80 lutego 1873
Q  o V2 procent wyżej z zachowaniem dotychczasow ych terminów  
Q  wypowiedzenia.

m ?  ̂ 4436 G) Dyrekcya.
99999999999999*99999999999999®
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